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DZIENNIK 
Prezydent RP przyjqł delegację 

spółdzielczości i)olskie.j 
WARSZAWA, 6. 9. - Dnial poszczególne rodzaje spółdziel 

6 września br. Prezydent Rze- ni oraz o stanie oragnizacyj­
czypospolitej Polskiej przyjął nym i gospodarczym poszcze­
delegację spółdzielczości pol- gólnych pionów spółdzielczoś-
skiej w składzie ścisłego pre- ci. ' 
zydium Naczelnej Rady Spół- Prezydent Rzeczypospolite.i 
dzielczej, prezydium Zarządu w odpowiedzi na meldunek po 
Centralnego Związku Spół- wiedział m. in.: 

Z okazji zbliżającego 1d4S 
Dnia Spółdzielczości przesy­
łam w szystkim spółdzielcom 
i pracownikom spółdzielczości 
gorące pozdrowienia i życzenia 
dalszej owocnej pracy". 

dzielczego 01·az przewodniczą- „Dziękuję działaczom i pra- ' u . 
cych rad na~orczycb i.preze- co-wnikom spółdzielczości pol- czesłn1cy 
só·w zarządow wszystkich sze skiej za ich dotychczasowy 
ściu central spółdzielni. trud i osiągnięte wyniki. ad 

Delegacja złożyła meldunek Najważniejszym zadaniem na P U 
Vll Ir 239 (2219) lódż, piątek 1 września 1951 r. o wykonaniu planów gospodar naszej spóldzielczości jest K 

czych za I półrocze br. przez sprostać wzrastający~ stal~ na aesong 
... „„ ...... „„ ........................... „ ... „ ... „ ...... „ ..................................................... „ .................. „ ......... _. potrzebom konsurnpcyJny1n i 

kulturalnym polski~h :i:ias p~~ w n1·ewo11· 
cujących. Nasza społdz1elczosc 

Mobilizacia amerykańskich marionetek do · głosowania musi u~e~ n"'.ycię~ko v.:alczyć WOJ.Sk ludowych 

w San Francisco 
przeciwko delegaciom ZSRR, Polski i ·Czechoslowacii 

SAN FRANCISCO, 6.t. - Jak Jut donosiliśmy, w pierwszym 4ni11 
Jconferencjl, poświęconej sprawie tr.i.ktatu pokojowego z Japonią, 

„'7glosll przemówienie preZydent Truman. 

spra'flla zaproszenia. delegacji chló 
skieJ nie może być prgedmlotem 
dyskusji. 

. Następnie delegat aust.ralljsld 
cyfiku, systemu, któr~o agresyw- Spender wniósł o przyjęcie „reguł 
ne cele są pow!Zechrue znane. proceduralnych konferencji„ za-
Zapowiada_~ąc dalszą r:mili~ry- . proponowanych przez Stany Zjed· 

zację J.~pcm"'., T~nnan nie ~ue~z noczone wspólnie z Anglią (patrz 
lcal stw1erdz1ć, ze układ \'IOJ~ - w.iadomość pt. ,,Kagaf1coWG1 pro­
w;;. który St.any Zjednoczone za- cedura uniemożliwiająca obrady". 

Konfere11cja postanawia przeka­
zać komisji P'l'Zedstawiony jej 
przez delegację Stanów Zje<'lnoczo 
nycłl i Wielkiej Brytanii projekt 
regulaminu. w celu rozpatrzenia, 
wraz a innymi materiałami t wnio 
&kami, które ~ inne dele· 
gacje„. 

z trudnosciam1, ktore nieodłą-
cznie towarzyszą wielkim prze 
obrażeniom społecznym. Na­
sza spółdzielczość musi umieć 
skutecznie i szybko przezwy­
ciężać próby wroga, spekulan 
ta, usiłującego zakłócić nasze 
życie gospodarcze i zdezorga­
nizować rynek. 

Droga do wypełnienia tych 
zadań prowadzi przez stałe do 
skonalenie metod pracy, akty­
wizację mas spółdzielczych i 
podnoszenie ich poziomu poli 
tycznego, rozszerzanie zasięgu 
i pogłębianie zadań komitetów 
członkowskich, szkolenie za­
wodowe i ideologiczne wieloty 
sięcznych rzesz pracowników 
spółdzielczych. 

PEKIN, 6. 9. - Korespon­
dent Agencji Nowych Chin 
donosi, że wśród wziętych w 
ostatnich dniach do niewoli 
żołnierzy wojsk interwencyj· 
nych, znajdują się żołnierze 
amerykańscy i lisynmapow­
scy, należący do oddziałów, 
które w dniach 19 i 30 sierp.. 
nia br. wtargnęły do neutral­
nej strefy Kaesongu i zamor• 
dowały dowódcę i żołnierzy 
patrolu wojsk ludowych. 

Wiadomość tę korespondent 
Agencji Nowych Chin uzyskał 
w sztabie koreańskich wojsk 
ludowych i ochotników chh'l• 
skich. 

Głównym motywem przemówie­
nia T.rumana bylo wYChwalanie po 
e.tępowania amerykańskich wtadz 
a11:upacyjnych w Japonii oraz ame 
ryi.ańsk.iego projektu traktatu po. 
JtojOwego, który zdaniem p:rezy· 
dent.a. służy rzekomo celom „po­
](ojowym''. 
Jednocześnie jednak Truman o­

ś9Tiadczył, iż Stany Zjednoczone 
pa podpisaniu traktatu pokojowe­
go z Japonią zamierzają włączyć 
jot do „systemu obronnego" na Pa-

.•. ... 
Wniosek polski został odrzucony 

łł gk>saml mechanteznej wi~­
śct przeciwko 3 głosom • mietzają zawrzeć z .Japonią i na 

podstawie lctórego u.zyskają prawo 
dalsze.i okupacji . Japonii., jes.t SAN FRANCISCO, 6.9. P:rzewod- * 
„wkładem w dzieło utrzymania po- niczący delegacji polskiej min. K<rre&pondent .,New York Ti-
koju międzynarodowego". Wierblo1(Vskl złożył następujący mes" przyznaje, że delegacja ame-

•'• wnioselc w sprawie pn.ygotowanla rykal'iska na dl:ugo przed rozpo-
.,. regulaminu konfe.rencii: ci k Na środowym, pierwszym robo- • czę em ·onferencji prowadziła za 

z obrad Międzynarodowego 
Związku Studentów 

Bez udziału 
CHIN 
nie może być 
decgzjl 
w sprawach Azji 

SAN FRANCISCO, 6.,. - Popie­
rając wniosek Związku Radzieckie 
go o 3:1\proszenlu rządu Chińskiej 

Republiki ' Ludowej na konferen­
cję w San Francisco, przew1>dni­
uąeY delegacji polskiej wicemi­
nister spraw zagranicznych s. 
w1erbl0Wski wygłosił przemówie­
nie, w którym stwierdził m. in.: 

czyni. posiedzeniu, któxeg0 otwar- „Zważywszy, że dla należytego kulisowe narady z delegatami kra 
c.ia w charakterze tymczasowego przeprowadzenia obrad konferen- jów zachodnich, aby opracować te 
przewodn!.czącego dokonał mini- cja powinna ustalić swój zakres go rodzaju przepisy proceduralne, 
ster Acheson, delegat radziecki działania oraz uchwalić swój wła- które uniemożllwilYbY' zmianę lub 
Gromyko zaf:ądal zaproszenia na sny regulamin - k,cm'ferencja po... przedyskut.owanie amerykańskiego 
konferencję delegacji Chińskiej stanowiła powołać komisję regula projektu łraktatu. Opra<:c>Wane 
Republiki Ln6owej. Delegata ra- minową w sltladzie przedstawideli pi-z.ez anglosas?w reguły proccdu­
dzieckiego poparli przedstawiciele 17 państw:, która rozpocznie prace j ralne ;2'111ierzają do tego, aby ogra­
Polskl i czechoslowacjJ. natychmiast. j niczyc prace konferencji do ZwY-
Jednocześnie amerykaiiscy orga· \ Komisja powinna p;rzedst.awić kłego zatwierdzenia projektu trak 

nizat<>rzy kOnCerencji narzucili po swo,ie wnioski i projekt regularni- Ił.atu, nanuconegq pt'Ze'I: stany Zjed 
wolnej im większości decyzję, że nu naJd.alej 6 wrześnla 1951 r. noczone i Anglię. 

Kagańcowa procedura 
uniemożllw·iająca obrady 

oświadczył wicemin. Wierbłowski granicznych Wierbłowskl poddał 

ten projekt ostrej krytyce. 

WARSZAWA, 6.9.- W dniu 
5 bm. w godzinach wieczor.:. 
nych kontynuowano obrady 
Rady Międzynarodowego Zwią 
zku Studentów pod przewod­
nictwem przedstawiciela stu­
dentów Iranu - G. Ekbatani. 
W dalszym ciągu dyskusji nad 
sprawozdaniem G. Berlingue­
ra o wynikach Zlotu· Berliń­
skiego głos zabierali przedsta 
wiciele studentów: Chile, 
Austrii, Brazylii, Danii, Chiń­
skiej Republiki Ludowej. 

Podsumowania dyskusji do 
konał Giovanni BE!flinguer, 
stwierdzając, że wykazała ona 
iż Zlot Berliński był wielkim 
wydarzeniem międzynarodo­
wym, jednoczącym postępo­
wych studentów całego świa­
ta w walce o pokój, niezależ­
nie od różnic światopoglądo­
wych uczestników. 

WARSZAWA, 6.9.- W dniu 
6 bm. w dalszym ciągu toczy­
ły się obrady Rady Między­
narodowego Związku Studen­
tów. 

Odczytano sprawozdanie i 
wnioski, jakie opracowańe zo 
stały na komisji mandatowej. 
Jak wynika z tego sprawozda 
nia, w obradach uczestniczy 
362 przedstawicieli studentów 
różnych k1•ajów oraz zaproszo 
nych gości. W łej liczbie %80 
delegatów i obserwat-Oró"'' z 
82 krajów. którzy reprezentu 
ją 136 organizacji studenc­
kich. 

Proces szpiegów 
i dywersantów 
w Bułgarii 

Na sali obrad znajdują się przed SAN FRANCOSCO, 6.9. - Kore­
stawicfole 51 rządów krajów r6ż- spondent Reutera w San Francisco 
nYch k1>ntynentów. Brak tu jed· stwierdza szczerze: ,,Projekt pro­
nak przedstawicieli tegi» narodu,: ceducy przewiduje, że zadania 
który pierwszy został napadniętylkonierencji ograniczą się właści­
pnez Jap~nlę I naJdluźej zmagał i wie do wYboru kierownictwa, spra 
sle z agresJą imperializmu Japoń-jwozdań uwierzytelniających i pod 
skiego. Nie ma. przedstawiclell pisani.a traktatu". 

konferencji paryskiej. W każdym 
razie - podkreślił Gromyko - de 
legacja radziecka będzie korzysta 
ła z przysługującego ~ej bezi>por· 
nie prawa, przedstawiając swój 
punkt widzenia i wn'OSl:ąc odpo­
wiednie propozycje. 

ftegulamin obrad przedstawiony 
nam przez delegację Stanów Zjed 
noezonych i Wielkiej Brytanii -
powiedział wicemin. Wierblowskl 
- stanąwi faktyczne uprzeczenle 
jakiejkolwiek mo:2Uwości prowa­
dzenia obrad i elementarnych za­
sad ~e111okracjl, a w tych warun­
kach zf!branie sprowadza. się do 
czczej formalności. Porządek dzien 
ny nabiera fikcyjnego charakteru. 
Merytorycma debat.a zostaje unie­
mo:tliwiona. Delegacja polska nm­
si stanowczo zaprotestować prze­
ciwko tego rodzaju p~·óbom narzu 
cania tu:zestnikom konferencji 
międzynarodowej woli jednego 
państwa. 

Nowa prowokacia 
faszystowska 

SOFIA, 6.9. - w sofijskim są~ 
okręgowym rozpoczął e.ię proce!! 
bandy szpiegów i dywersan.tów. 
Na lawie oskarżonych zasi.ada 

trzynastu byłych oficerów bułgar­
skiej umil mon:ucho-fas:eystow• 
sklej, kułaków i kupców. Cllęść 

oskarżonych została już poprzed­
nio skazana za należenie do niele 
galnych organizacji. 

„·leJkiego narOdu chiłislde"o. ł . . 
Dziś państw k t " Zgodnie z p17:ep1sanu procedury 

• 0 on Ynentu amery każda delegacja może wyrazić 
1tańsk1e~o chce wykluczyć najwięk S\Vój pogląd w sprawie projektu 
s'&Y narod azjatycki, najbardziej traktatu z Japonią. w oświadcze­
zatnt::;sowany w regulowaniu sto niu, l<tóre nie mme trwać dłużej 
sunk na tym kontynencie, od niż godzinę, po raz drugi żaden z 
udziału w decyzji Clł do jednego z delegatów nie moii:e zabrać głosu, 
nn,JwatnieJszych proble~ów Dale- dopóki wsf:stkie pozostałe dele­
klego Wschodu. stattow1sko to jest ga.cJe nie ozą analogicznych o­
tak bezwstydne J nie mające pre· świadct':ełi o ile konferencja. nie 
oedensu, tak absurdalne, źe musi wyra'Jli na. ti» zgody. w praktyce 
wvwolać oburzenie i protest wszy- oznaczać to będzie iż każda dele 
stklch prostych i uczchvych ludzi gacja będzie mogła,tyllco jeden raz 
ś~la.ta. _Nie było dotąd konfe~en• w-ypowleclzieć się co do meritum 
C.JI międzynarodowej, na kt.oreJ amerykańskiego projektu traktatu, 
bY Jakiekolwiek mocarstwo ~z~r- tym bardZieJ, 7.e stany Zjednoczo 
powało sobie ta.kie upraw111ema. ne dążą z.a wszelką cenę do ogra­
odrzllcamy dyktat stanów Zjedno niczenla cza.su trwania konferen­
cr.ooych. Bez udziału narodu chiń cji. Odpowiedzi na pytania posta­
~kiego nie wyobrażamy sobie ja· wtone jednej delegacji przez dru· 
kichkotwiek obrad, dotycz~cych gą nie mogą trwać dłużej niż 

Ar.Jl. 5 minut. Przepisy proceduralne 
W in1ieniu delegacji polskiej po przyznają ponadto przewodniczące 

Pieram wniosek aby natychmiast mu konferencji dyktatorskie 
konrerencja zaprosiła. przedstawi- wręr.z prawa, upoważniając go do 
cif!la Centralnego Rządu Ludowe- przerywania przemówień delega­
go Chiilsklej Republiki Ludowej, tóW az do pozbawienia ich prawa 
celem "'11.lięcia ud:r.iału w pracach głosu. Amerykański projekt po­
nad trakt.atem pokojowym z Ja- rządku dziennego jest tak arbitral 
ponlą. ny, ze nie zawiera nawet zw;rczajo 

wego rierwszego punktu, mówią-

E 
cego o „przyjęciu porządku dzien 

merytury , nego". „. 

dla źołnierzy Zabie1-ając gło;" W sprawie wnio 

I 
sku Spenclera. delegat radziecki Musso iniego Grom.yk.o oświadczył, że przewidy 
wane przez reguły proceduralne 

RZYM, 6.9. - \Vłoska rada mi c>irranlczenia nie znają precedensu 
nistrow µostanowiła wyasygno- w pral<tyct! konferencji międzyna­
wać 4.500 milionów lirów na rodowych. Delegacja radziecka u­
emerytury dla oficerów i żołnie- waiia, że autor-iy projektu reguł 
i-zy' włoskich, którzy w okresie, proceduralnych usiłują .pomniej­
od 1943 roku do maja 1945 r. na szyć znaczenie kon!erencJ1 w San 
Jeżeli do sił zbrojnych t.z-YI'. re- Francisco. Zdaniem delegacji ra­
publiki włoskiej .i pod dowódz- radzieckiej każdy luaj, re­
twem Mussoliniego walczyli u pre~entowany na tej k<mferencji, 
bo.ku w.oj!:.'k hitlerowskich prze- ma prawo zgłaszania dowolnej pro 
c:iwko aliantom. pol\ycj.1, po<lob.nie1 ;i:a1'. "° bylo u.a 

Jed:nak:2e po przemówieniach 
szeregu hmych delegatów, amery­
kańsko...angiels.ki projekt reguł 

proceduralnych został uchwalony 
mechaniczną większością głosów. 

SAN FRANf=ISCO, 6.9. - W to­
ku dyskusji nad anglo-amerykań­
sklm projektem dyktatorskiego i 
kagańcowego regulaminu obrad 
lcC' 1rerencji w San Frandsco, dele­
ga1. polski, wiceminister spraw za 

Skład maszyny 
do glosowania 

MOSKWA, 6.9. - Korespon­
dent agencji TASS w San Fran­
cisco, komentując konferencję w 
sprawie traktatu pokojowego z 
J aponi.ą, podkreśla, że wię~J:a 
część delegacji, uczestniczących 
w konferencji na zaproszenie 
rządu USA, reprezentuje kraje, 
które nic nfo uczyniły dla rm­
gromienia milital'yzmu japoń­
sltlego. Wystarczy wskazać np., 
„że prawie trzecia część delega­
tów repl'ezentuje kraje Ameryki 
Łacińskiej. Jednocześn.ie od u­
działu w konferencji usunięto 
rząd Chińs1tjej Republiki Ludo­
wej, której 500-milionowy naród 
prowadził długą i ciężką wojnę 
z Japonią i w walce tej poniósł 
wyjątkowo wiclkie straty. Udzia 
łu w pracach konferencji odmó­
wił drugi co do wielkości kraj 
azjatyoki - Indie, których rz:ąd 
odrzucił amerykru1ski projekt 
traktatu. W konferencji odmówi­
ła również udziału Burma. 

Pra.gnac przeto stworzyć pozo­
ry udziału w konferencji kra­
jów aizjatyckich, Stall'ly Zjedno­
czone zaprosiły na nia przedsta­
wicieli trzech m.arlonetek -
Laosu, Kambodży i Vietnamu 
Bao bai'a. 

w Paryżu 

Uprzedzamy 1 ostrzegamy, te 
przyjmując dyktat amerykański 
'stwarzacie niebezpieczny ~e­
dens. Praktyka konferencji w San 
Francisco zaciązy nad przyszłymi 
Ironferencjaml międzynarodowymi 
w tych wypadkach, gdy Stany 
Zjednoczone będą miały dość siły, 
aby zreallz:ować swą politykę do· 
mi nacji. 

Viełnam 
nie uzna 
amerykańskiego 
traktatu z Japonią 

PEKIN, 6.9. - W związku z 
zą>roszeniem przez Stany Zjed­
noczone przedstawicieli marlo.net 
kowego .rządu Bao Dai'a na .kon 
ferencję do San Francisco, mini­
ster spraw zagranicznych Viet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej, oświadczył, że naród 
vietnamski nie uzna traktatu 
podpisanego przez zdrajców oj­
czyzny, pozostających na służbie 
imperialistów. Marionetki Bao 
Dai i Tran Van Hu - mówił mi 
nister - nie mają absolutnie pra 
wa do reprezentowania narodu 
vietnam&kiego przy podpisywa­
niu jakiegokolwiek układu z,in- · 
~n pil.iem. „ . ~ ~ "'· 

PARYŻ, 6. 9. - 5 września 
nastąpił silny wybuch przed 
głównym wejściem do gma­
chu „Francuskiego banku dla 
handlu z Europą północną". 

Wybuch wyrządził znaczne 
szkody materialne. 
Postępowa prasa paryska 

zwraca uwagę, że zamach na 
ten bank, który przeprowadza 
główne rozrachunki z obrotów 
handlowych pomiędzy Francją 
a Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, do· 
konany został nazajutrz po 
podpisaniu nowej francusko­
radzieckiej umowy handlowej. 
Dzienniki podkreślają, że za­
mach jest niewątpliwie nową 
prowokacją elementów faszys 
towskich. 

Zwerbowani pnez wywiad ame• 
rykafiski, a w szczególności przez 
sekretarza. byłego przedstawiciel• 
~twa dyplomatycmego Stan6w 
Zjednoczonych w Sofii c:tłonko-

wie tej bandy prowadzili zbrodni 

czą działalność, zmierzającą do 

podważenia politycznego i gospo­

darczego ustroju Bułgarskiej R.epu 

bliki Ludowe~ - utw·orzyll oni w 
Bułgarii ośr6dek szpiegowski t 
dostarczali regularnie wywlail'owl 
ameryka.fiskiemu wiadomości szpi• 

g1>wsklcl1. 

NOWA WARSZAWA 

CAP' fot. Baran.owaki 

N.ą ~!UęcJg;, - r~ P~lęr~)ieJO w. 1!807. 
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Na UJldownl ntlędzqnarodou;el 

Amerykańska baza agresji 
na Dalekim W schodzie 

„Amerykanie chcą uniknąć stra.cję" - pisał komentator 
na drndze remilitaryzacji Ja-1 amerykańskiego tygodnika -
ponfl tych trudności, Jakle spo „Newsweek", podkireślając, iż 
tykają na drodze remilltaryza japoński żołnierz jest bardzo 
cji Niemiec". Tak pisał o ume- tani, a więc kalkuluie się" 
rykańskim projekcie traktatu znacznie lepiej "od amei·ykań­
z Japonią waszyngtol1ski ko- skiego. 

os WASZYNGTON-BONN- I munizmem na Pacyfiku" - wi 
TOKIO dać, że Departament Stanu 

całkowicie przejął strategiczne 
koncepcje zdymisjonowanego 
Mac Arthura i że czyni wszel 
kie możliwe wysiłki celem ich 
realizacji. 

W ciągu ostatnich trzech 
mies,ięcy urzędowania w tokij 
skiej kwaterze głównej, Mac 
Arthur zajmował się „fabry­
kowaniem" okoliczności sprzy 
jających bombardowaniu Man 
dżurii. W związku z tym na 
japoi1skiej wyspie Okinawa -
którą tygodnllt „us News 
And World Repqrt" nazywa 
„bazą dla panowania nad 
Azją" - szły gorączkowe robo 
ty przy budowie lotnisk stira-

respondent „Le Monde". 

Wniosek taki po prostu sam 
się narzuca, jeśli nawet pobiez 
nie przeanalizować dullesQw­
ski airtykuł 5, który zobowią­
zuje rząd japoilski do „udzie­
l enia możliwej pomocy wszel­
kim akcjom ONZ". 

Wojna koreańska wyrdnie 
pokazała, co Amerykanie ro­
zu,micją pod tą formułą. 

Wszak dla nikogo nie jest 
taj emnicą, że przemysł japoń­
ski produkuje ulepszone bom­
by z ,·,napalmem", którymi lot 
n ictwo USA niszczy Koreę; 
że wieksza ilość dział artyle­
ryjskich i czołgów używanych 
przez amerykańskie oddziały 
na Kocei je:;t najnowszej ja­
pońskiej produkcji; że flota 
japońska otrz:. :::i specjalne 
pod1iękowanie kwatery głów­
nej Mac Arthura za niezwy­
kle skuteczną pomoc w mor­
skich desantach; że wreszcie 
japo1\scy szpiedzy i dywersan­
ci w pocie czoła pracują na a­
merykat'lski rachunek zarów­
no w strefie działań wojen­
nych , Jak i na całym obszarze 
południowo - wschodniej Azji. 
Według opinii tygodnika „Li­
fe" , bez japońskich b&z stra­
teĘlcznych i pomocy Japonii 
wojska amerykf'ńskle przegra 
łyby kampanię koreańską w 
ciągu trzech tygodni. 

REl\IILITARYZACJA 
JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA 

W rzeczywistości sprawa nie 
została tak dalece zaniedbana, 
jak można by sądzić czytając 
ten komentarz. Zalążek japoń­
skiej armii istnieje JUZ od 
dłuższego czasu pod przykryw 
ką „cywilnej policji" oraz 
„straży ogniowej". 

Jeśli zaś chodzi 0 cyfry, to .tegicz.n~ch wojskowych u-
jeden z wyższych japońskich mocmen. 
urzędników niebacznie zdra- Jednocześnie Amerykanie 
dził tę sk!rzętnie ukrywaną „wynajęli" od rządu Yosbidy 
przez amerykańskie władze o- pięć innych baz morskich: Yo­
kupacy jne tajemnicę. Okazuje kosuka, Kure, Sasebo, Omi­
się bowiem, że oprócz umun- nanto oraz Maczuru (vis i'l vis 
durowanych już policjantów i Władywostoku) oraz 10 wiel­
strażaków. o których tygodnik kich lotnisk. Nie trzeba chyba 
„Life" pisze; iż „uważają się podkreślać przeciw komu skie 
raczej za żołnierzy niż za poli- rowane są amerykańskie bazy 
c.1antów", a których liczba w Japonii. 
przek!'acza dziś pół miliona. W świetle deklaracji autcxra 

Ponieważ jednak jak projektu traktatu amerykań-
twierdzi Masuhara, szef cywil sko - japońskiego, J. F. Dulle­
nej policji - istniejącym ka- sa, który oświadczył niedawno 
dTom „brak duszy", i•ozpoczę- na konferencji prasowej, iż 
to werbunek na amerykański „marynarka i lotnictwo ame­
żołd dawnych oficerów impe- ryka1'i.skie będą poparte przez. 
rialnej armii Mikada. Nie moż armię japońską w walce z ko-

PRZECIWKO 
AMERYKA'Ń'SKIEJ 
POLITYCE WOJNY 

Obawy przed odrodzeniem 
japońskiego militaryzmu po­
dzielają wszystkie narody 
Azji, które w ciągu ostatnich 
kilku dziesiątków lat padały 
kolejno ofiarą japońskiej agre 
sji. Podziela je również Au­
stralia 1 Nowa Zelandia, któ­
_rej zawarty ostatnio z USA 
pakt o wzajemnej pomocy w 
irzeczywistości wcale nie daje 
gwarancji be:>:pieczeństwa 
przed agresją. 

Jedynie traktat pokojowy 
wszechstronny, prawdziwie de 
mokratyczny i uwzględniający 
interesy zarówno Japonii, jak 
i krajów z nią sąsiadujących, 
może stworzyć podstawę trwa 
łego pokoju na Dalekim Wscho 
dzie. Takiego traktatu zażąda 
Związek Radziecki na konfe-, 
rencji w San Firimcisco. 

Zygmunt Kamiński 

na się więc dziwić, że pierw- ------------------

szą czynnością gen. Ridgwaya, w rui• na„.h Loo· ~"'I• ota 
po objęciu stanowiska po zdy- ~ n :.„ 
misjonowanym Mac Arthurze, 

r:~11s~i~~k~:::~~~a::y t~~{~~ dokonywał rzeźnik nielegalnego uboju 
nych (na ogólną liczbę 200 ty- WROCŁAW, 6. 9. - Organa swej stałej „klientce" właści­
slęcy skazanych przez władze M. O. we Wrocławiu wykryły cielce restauraCji, Romanow­
sojusznicze w r. 1946). Ułaska zajmującego się zawodowo skiej. 
wlenle dalszych 120 tysięcy nielegalnym ubojem bydła rze Rozprawa przeciwko Sałacie/ 
jest kwestią dni lub co najwy źnika Henryka Sałatę, byłego i właścicielce restauracji od­
żej tygodni. właściciela wielkiej restaura- będzie się w najbliższym cza-

cji oraz warsztatu i sklepu sic. I 

• 

,„HRVC..IAT A••. 
spod znaku swastyki 

„Głos Ameryki" nadał przed 
kilku dniami następującą wiado 
mość: 

„w Nowym Jorku otwarto 
kampanię zwaną „krucjatą wol­
ności", w programie radiowym 
nada"Ym z tej olrnzji gen. Eisen 
hower wygłosił przemówienie, 
nag1·ane w Paryżu. o~wiadczyl 
on, że prawda Jest najpotężniej 
szym orężem".„ 
Zupełnie wyjątkowo zgadzamy 

się z Eisenhowerem, który mię­
dzy jedną podrót.ą do Bonn (w 
sp1·awie odbHdowy wehrmachtu) 
i drugą zna ! ~ zł czas na ud zlał w 
„krucjacie wolności". Zgad7.amy 
się, że prawda jest najpotężniej­
szym orężem, i powiemy wobec 
tego kilka słów prawdy o tej 
„krucjacie". 

„Krucjat.a wolności" - cytu­
jemy !1'ldal „Głos Ameryki" -
zorganizowana 1 finansowana 
jest J!rzez prywatną grupę DbY· 
wateh" 

l\llamy"" co do tego pewne wąt­
pliwości, bo budżet państwa 
USA przeznacza setki milionów 
dolarów na tego rodzaju impre­
zy. Chyba, że rozumieć to nale­
ży w tym sensie, iż o wydat­
kach skarbu amerykańskiego de­
cyduje „prywatna grupa obywa 
teli" - grupa Morganów i Rocke 
fellerów. Lecz mniejsza o szcze­
góły: 

Przyjrzyjmy się teraz, jakle 
organizacje podpisane są pod do 
kumentami „krucjaty". Obok 
central związkowych AFL I CIO, 
o których za chwilę, figurują tu 
poclpisy: „ogólno-Am'o!rykańskie­
go związlm Robotników" (fil<cja 
nr 1, związku takiego w USA nie 
ma). „Międzynarodowej Federa­
cji Wolnych Dziennikarzy« (fik­
cja. nr 2, nilct dotychczas o ta­
kiej federacji nie słyszał), „Mię­
dzynarotlowej Federacji Byłych 
Więźniów Wojennych" (fikcja nr 
3 bo i takiej federacji nie ma) 
oraz „Federacji Klubów Kobie­
cych" (fikcja nr 4, jeśli taka fe­
deracja istnieje, to ch;yba zrze­
sza żony Morganów, E1se~howe­
rów. Kruppów i Adenauerow). 

Po tych ldlku wyssanych z pal­
ca podpisanych, na.stępują pie­
częcie wspomnianych central 
AFL i CIO. Centrale te rzeczy­
wiście zrzeszają spory odsetek 
amerykańsl•rch robotników, lecz 
robotnicy ci nie mają najmnie.i· 
szego wpływu na i·cal<cyjną po­
litykę, upi·awianą przez „bon­
zów" związl:owych. 

A jaka Jest ta polityka, wyni­
ka najdokladnie.j z poniższych 
kilku cytat, wyjętych z prasy 
amerykańskiej. 

\Vypowlecrn sekretarza CIO. 
Jamesa carey'a: „W ostatniej 
wojnie połączyliśmy się z komu 
nistaml do walki z faszyzmem. 

Teraz polączymy się z faszysta• 
mi do walki z komunizmem""" 
Pochwała Deana Achesona: -

„Pragnę wyrazić uznanie dla za 
sług, jal<ie dla naszej polityki za 
granicznej po~ożyl:l'. amerykań­
skie organizaCJe ~wiata pracY:"·­
Dla ,naszej" polltykl zagranicz­
nej oznacza: dla polityki Wall 
Street, dla polityki agresji i od­
budowy wehrmachtu. 

Zasada Davida Dubinsky'ego, 
wiceprezesa ALF: „kapit.allzm 
jest potrzebny związkom zawo­
dowym, ,j."lk woda ry~ie" ... 

Opinta Geralda Smitha, nazy­
waneg J w USA „faszystą. nr 1" 
o Walterze Reutherze. wicepre· 
zesie CIO: „dzialaln.:iść ne~the­
ra jest z mo jego punktu widze­
nia wyś1nienita" ... 

Chyba wystarczy. „Wyśmienl• 
ta" zdaniem taszystów amery­
l<ańsl<ich działalność przywód· 
cćw AFL i CIO całkowicie wy· 
jaśnia, dlaczego ich podpisy zna 
lazły się pocl enuncjacjami „krU 
cjaty wolności". 

Gdyby ktoś jeszcze miał jakl_e 
kol wiek wątp li w ości co do obli· 
cza tej najnowszej Imprezy pro­
pagandowej Wall Street, doda­
jemy, . że jej organh:atorzy ko­
nystają z uslug stacji radiowych 
tzw. „W«>lnej Eur„py", która ty­
leż ma wspólnego z wolno, clą. 
co z Europą. 

„Wolna Europa" to tuba rek1a 
mowa agresywnego paktu atJaJ:l­
tyckiego to gorący zwolennik 
odroclze~la 11ltlerowsl<iego wehr­
machtll, to zajadly wróg pol­
sldch Ziem Zachodnich, to naj­
bardziej jawnie nawołujący dO 
trzeciej wojny światowej od­
dział „Głosu Ameryld" i ... wy­
wiadu amerykańskiego. 

„Krucjata wolności" przezna­
czona jest dla ludności krajów 
„zza żelaznej kurtyny". Władcy 
Ameryl<i widocznie je•zcze się 
łudzą, że „tubylcy" w Polsce, 
Czechosłowacji, czy na Węgrzech 
dadzą się nabrać na dola.rową 
„wolność", l<tórcj nosicielami 
być mają Guderianowie l inni 
hitlerowscy ,„spece". Lecz „tu„ 
bylcy" wcale nie są tacy głupi 
ant naiwni, Wiedzą oni. że „wol 
no~ć" po trumai1slm, to wolność 
clla Morganów i niewola dla mi­
lionów bezrobotnych, wolno'llć 
llla Du Pontów i ni~wola dla Mu 
rzynów, wolnos ć dla Mac Ar­
tłmrów i Ridgwayów i niewola 
clla Koreańczyl<ów wolność dla 
zbrodniarzy 1i1t1erowskich 1 nie· 
wola dla narouów europejs!dch. 

Tego rodzaju „laucjat.a." nosi 
aż nac1to clobrze nam znany znak 
fabryczny: hitlerowski haken­
kreut.z. znal< be~powrotnie zban 
krutowane.J- n wan tury. 

(„Zy cie Warszawy") 

„Utworzenie Japońskiej ar· 
n1ii leży tak daleee w interesie 
USA, że można się tylko dzi­
wić, dlaczego dotychczas ta 
spi;awa. została zaniedbana 
przez trumanow11ką admini-

rzeźniczego we Wrocławiu. Wybiele.nl zostali członko­
wie tzw. irupy Zaibatsu, k.tó­
ra kontrolowała największe Bydło ubijał on w ruinach 
koncerny przemysłowe (m. in. kościoła we Wrocławiu przy 
również i przemysł zbrojenia- ul. Sudeckiej. W brudnym, u­
wy) oraz banki, a więc kon- rągającym najbardziej elemen 
cerny Mitsui, Mitsubiszi, Su- tarnym wymogom sanitarnym 
mitomo, Riken itd. Proces za- schowku kolo otwartego gro­
choclzący w Japonii jest odpo bowca znajdowało się ponad 
wiednikiem procesu zachodzą~ 50 kg nieśwfe:i:ego już mięsa 
cego w Niem~zech pod okupa-1 z ostatnieg9 uboju, które Sa: 
cj\ amerykanską. · łata zamierzał dostarczyc 

Mint:IY czasy tajemnic 
Historia kowołka mięso 
kupionego u spekulanta 

ukrywanych przez majstrów przed rohotnikie.m 

Emlaracv•ne rekordv łqarstwa 

·„Przymusowe imprezy sportowe" 

\li okresie, gdy zakłady włó­
W kiennicze w Łodzi należały 
do wyzyskiwaczy kapitalistycz­
nych w rodzaju Geyerów, Schei 
blerów, Buhlów i in„ majster fa 
bryczny tak najczęściej zaczynał 
lub kończył rozmowę z robotni­
kami: „stul pysk, to nie twoja 
rzecz". 

Wówczas to, choćby na przy­
kład u Geyera (dzisiaj ZPB im. 
Feliksa Dzierżyńskiego) majster 

Cll ich ostatnio 4oprowad1.a do 
szewskiej pasji, co odbiera Im 
resztki sil? 

zachodnim władcom eteru nie 
daje spe>koju zagadnienie mło­

dzieży, która nie zaml..rza Ju:!: 
więcej dać się otumanić handla­
rzom śmierci, która świadomie 
broni pokoju, swojej przyszloliri 
l szczęścia. Skoncentrowany a.tak 

·szczekaczek anglosasldch na Swia 
towy Zlot 1\-lłodzlety w Berlinie 
znajduje teraz swoje przedlut.e­
nie w szere&u bredni, dyktowa­
nych przez bezsilną zajadłość i 
poczucie, że młode pokolenie 
świata wymylca się dziś raz na 
zawsze spod wplywn propagan­
dy imperialistycznej. 

W nadanej po polsku przez ra­
dio Londyn 3 bm. audycji o :l:y­
cht mlodzle:l:y w P«>lsce, wśród 

steku wymysłów znahh1je się ta 
ki passus (na marginesie doda­
my, te shtchowlsko zredagował 
„przellwojenny polski harc• 
mistrz"): 

wy:tej wykazują, jak dalece em! był niejako panem życia i €.mier 
, gracyjna klika słu:!:ąca w anglo- ci robotników pracujących w je 

saskich rozgłołnlach zaślepiona go oddziale. Nie liczył się ani ze 
jest nienawiścią do Wllzystldego, słowami, ani z tym co robił. A 
co •I«: w Polsce dzieje. Bo r6bił co chciał. łjajał robotni­
przecie:t „Polacy" z radia Lon- ków od ostatnich, zwalniał, przyj 
dyn, nie znający nawet ze ~Jysze mował, ba, nierzadko bił nawet. 
nla olbrzymich przeobrateft w Dobrze op-łacany przez fabrykan 
śwlal'fomo~ci naszego narodu - ta był przedłużeniem jego wła­
żywlą ciągle jes:r.cze nadzieję, !l:e dzy w fabryce i d'bał o jego inte 
za pomoq śmiesznie naiwnych resy, jak 0 własną kieszeń. On 
ldamstw ul'fa Im się Irngo~ w też tylko znał maszyny swego 
ltraju zl~pać na wę~kę. A więc oddziału i on tylko, w razie awa 
wymy~laJą, głowią ~ię.' wy;aca- rii, umiał je napl·awiać. O tym, 
Ją z s1e~lc 11ajbardz1eJ fan.asty- aby chcial przekazać swe umie­
cz?e buJdy, n~j~~ostsze _ fal<ty sta jętności fachowe robotnikom, nie 
raJą się odwrocie do gory noga- mogło być mowy; nie chciał 
mi. mieć żadnych konkurentów, był 

oto „Wolna Europa" w dniu jedynym specjalistą na oddziale 
1 września poclniosła wrzaslc z i dlatego też nie groziło mu bez 

robocie. powodu „oszul<anla przez rczim" 
mło1lziety, l<tóra wstąpiła do 
szlcół górniczych. ,Jak relacjonu-
je szczekaczka - miano zapew­
nić mlodym wszelkie możliwe 

udogodnienia. Cóż się Jednak o­
lcazalo? Ze słuchacze taldch 
szlcół muszą - o :zgrozo - kilka 
naście godzin w tygodniu prakty 
kować w kopalniach. 

Istotnie skandal. Zamiast 

O maszyny dbał bardzo su­
miennie, bowiem one tylko mia 
ły dla niego wartość, ale ludzie, 
robotnicy nie obchodzili go wca 
le, bo fanie-j siły roboczej by~o 
poddostatkiem. Dla·tego robotmk 
na oddziale znaczył tyle co zero., 
Majster nie widział w nim czło­
wieka, stanowił on część maszy­
ny pracującej dla fabrykanta. 

steuoryzowany krzykiem maj I 
stra, groźbą utraty pracy, obez 
władniony stałym strachem ro­
botnik miał slę stać automatem 
- mówi STANISŁAW SMIAL­
KOWSKI - majster w przę<lza1- l 
ni odpadkowej ZBP Im. Feliksa I 
Dzierżyńskiego. Robotnik nie po 
trzebuje myśleć - mówił fabry 
!'ant, a za nim majster. Usiło­

wano więc zabić w nim każdą 

myśl, bo rodziła bunt. A pracę 

miał wykonywać tylko wysil· 
kiem mięśni - bezmyślna, za­
straszona kultła - powolne na­
rzędzie w ręku lcapitnllsty. 
Taką właśnie rolę, mechaniz-

mu otępiającego robotników speł 
niał majster. Podła r~la. Tra­
gizm położenia robotmka pogłę 
biał fakt, iż majstCT decydował 
bez odwołania 

Bo i do kogo było się wtedy 
odwołać? Do właściciela fobry­
ki? śmieszne! Do dyrektora? Bez 
nadziejne! W b_utach na glans i 
spodni:c~h w meskazitelny kant 
pachnia~ perfumą i podpisywał 
papierki podsuwane przez maj­
strów. 
władza ludowa w Polsce 

zmiotła typ majstra fabry 
ki ka'J?!talistyczmej. 

Dz1s majster na oddziale jest 
opiel,unem, nauczycielem i przy 
jacielem robotników - mówi 
ADAM l{OZŁOWSI<:I, majster 
na oddziale dra.parni ZPB im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego, przed woj 
ną - robotnik u Geyera. Każdy 
z nas majstrów wyjaśnia robot­
nikom błędy produkcyjne oddzia 
lu, analizuje wspólnie niedociąg 

nięcia, naprawia razem maszy• 
ny, uczy, dzieli się swą wiedzą z 
l<ażdym robotnil<lem. Minęły bez 
powrotnie czasy tajemnic maj­
strów. Robotni!<, dzlęlci anali­
zom blętlów, iirz~prowadzanym 

wspólnie z majstr'-!m podnosi 
swe Jnvalifil<acje, a przez to 
zwięlcsza. stale s·..,• ą wydajność 

pracy pn.y tal<im samym wysil­
ku. Pracuje dziś mleśniami 1 
mózgiem. Jest czlowlel<iem, 
przede wszystkim czlowicklem. 
Pracuje z ochotą, gdyż coraz bar 
dziej uświadomiony wie. że pra 
cuje w swolm gospodo.rstwle, dla 
siebie. 

Ja sam - mówi majster Józef 
Wasielczyk - wynkoliłem już 
3 młodych robotnikóvr na maj­
strÓ'N. I to dobrych majstrów. 
Jeden z nich, Krasu~ki, jest już 
salowym, a Nowak zastępuje 
urlrypowanych m11j strów. Zado­
wofony jest em, że przekazałem 
swą wiedzę młodym. 

Typ majstra fabryki kapitali­
stycznej dzis!aj J•1ż u nas nie 
istnieje, ale nie wszędzie jeszcze 
na.wyki ma.lstrćw, z okresu wła 
dzy kapit:ilistów, wytneblono 
bez resz_ty. Istnieją jeszcze tu I 
ówclzje pewne opory. Ale przcła 
mują je slmteczn ie organizacje 
partyjne, rady zakładowe 1 dy­
relccje fabryk. 

Radomsko 
prŻoduie 
w skupie zboża 

„WystarC?:y przej~ć się w nie­
dzielę w godzlnacoh popołudnio­

wych ulicami Warszawy, lttóry­
mi powraca :r-męczona, :r-nlechęco 
na młodzie! z przymusowych 
Imprez !!portowych, aby przeko­
nać się o jej rozgoryczeniu. Obo 
sy i kolonie letn ie organlz«>wanc 
111 tylko I wyłącznie w celu oder 
wania młodzle1y od rodziny ... " 

przyszłego górnika ocldać do ter 
minowania w warsztacie s7.f!w­
slclm albo w sklepie - kat.e mu 
~1ę zJeżd:i:11.ć do Jrnpalnil 

PIOTR WIDZEWSKI Ostatnio ~o~onan-0 podsumo­
wania wymkow odstawy zboża 
w ramach planowego skupu na 
terenie wo1· łódzkiego. Chłopi 
ze wszystkich powiatów nasze­
go województwa z nadwyżką wy 
kona~i plan '!)rzewi1hia11y na mie 
siąc sieri>ień. Oc:r-ywlścle, najgłośniej §miej~ 

się słuchając takich banialultów 
setki tysięcy młodych luclzl, kt ó 
rych „w 7,aplombowanych wago 
nach wozi się w góry, na. włócz~ 
gę Jachtem po jeziorach, których 
pod konwojem prowndzl rlę na 
stadiony i boislta" - jalt l>redzl 
Biblsl. 

Ale poza elemPntem h•tmoru, 
chod11i tut."\J jes:r.c"" o rze~1. naj­
watniejszą. Zdania zacytowana 

_2 _D_Z-IE_N_N_IK--Ł-.0 __ D_Z..,..K"""l_n_r_2..,..3-:-9-.,(2~2..,..19.,.,.) 

.„Nie podoba się Imperialistom 
I będącej na Ich ~ołdzie emigra­
ryjnej bandzie polska młodzie~, 

jej d:iżenia i cele. Woleli.by, aby 
mloclzipży można było w dal­
szym ciągu używać jalto bezwol 
nego kamienia rzucanego na sza 
nlec przez tych, którzy niejedno 
krotnie doprowadzlli kraj do ka­
tastrofy. 

Nic jednakże z terio nie wyj­
d?.le. Ponury okres naszych dzle 
j6w slrnńczył sie bezpowrotnie, 

St, R, 

JJ Cienie 
. ' 9 

• 
Szczegó#q 

areny 

jutro 

li 

Pierwsze miejsce zajął powiat 
radomszczaii~ki, który wykonał 
19~,3 ,Proc. planu. W dalszej ko 
Iep1osci t1astępuh powiaty: Piotr 
kow - 183,9 proc„ Brzeziny -
166,7 proc. 
Należy się spodziewać, :7.e wY 

mienione powiaty również i w 
bieżącym miesiącu będą chciały 
utrz~'mać prymat w swoim rę­
ku. (zk) 

• 
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Notat1~ik 
łódzki 

Wszystkie zakłady gastro11omiczne Poznajemy parki łódz.kie 

* Posleclzenie Komitetu Wyko­
nawC7.eg-o Miesiąca Pogt. Przyjaź­
ni POL-Radzieckiej odbędz!e się 
dziś 7 bm. o godz. 1-0 w lokalu 
TPP-R (Piotrkowska Z72 b I p.). 

pod jednym zarządem 
ŁZG przejmują lokale PSS-u 

* ZPbranle członków l~ola Te­
renowego dzielnicy Górna Lewa 
odbędzie się dziś 7 bm. w loka1lu 
Własnym (Wigury 4-6). 

* Odczyt pt. „Oclerog!anie jako 
Czynnik Z\Viększan1a bezpieczeń­
stwa pracy w oddzJala•ch wykoń­
czalni• -w-ygtos1 mz. W. Włodar­
czyk jutro 8 bm. o godz . Hl w lo­
kalu Stowarzyszenia Inż. i Tech· 
ników (Piotrkowska 1313). 

* zebranie świetlicowe Państw. 
s_zJ<0!~. Pr~cy Społecznej odbędz\e 
się dz1s 7 om. o godz. JIB w lokalu 
własnym przy uL Skorupki 6/8. 

* Zebrani~ I i n sekretarzy 
Pcdst. i Cddzlałowvch organizacji 
Partyjnych dzielni.cy $ródm!eście 
Prawa Odbędzie się dziś 7 bm . o 
godz. 16.30 w lokalu własnym (ul. 
Gdańska 75). 

W Łodzi istnieją dotychczas 
dwie insty'tucje administrujące i 
prowadzące zakłady gastrono­
miczne, mianowicie ŁZG i PSS. 
Brak współpracy, która pozwoli 
łaby na wymianę doświadczeń, 
skoordynowanie planów, ujedno 
licenie cen, usprawnień technicz 
nych itp. odbijał się ujemnie na 
całokształcie gospodadd zbioro­
wego żywienia. PSS - sobie, 
LZG - so·bie, a w rezultacie -
niemal podwójne koszty własne, 
różnice w jakości posiłków i cen 
za nie, przerost sieci l;',kali w 
śródmieściu i brak ich, względ­
nie niedostateczna ilość na pery 
feriach. Cierpią na tej dwu­
torowości oczywista: gospo-

darka lokali gastronomicznych i 
konsument. 

Celem zlikwidowania tej dwu 
torowości w myśl projektu Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrzne· 
go, z dniem 1 października Łódz 
kie· -Zakłady Gastronomiczne 
przejmują od PSS gospody i sto 
łówki w liczbie 16, łącznie z ich 
pe~ouelem i urządzeniami. 

Skupienie w jednym ręku 
wszystkich placóv.rek zbiorowego 
żywienia pozwoli na wprowadze 
nie jednolitego planowania, wła 
ści:wszego rozmieszczenia ich sie 
ci Qraz lepsze zaopatrzenie w ar­
tykuły żywnościowe i sprzęt, po 
zwoli też na usprawnienie pro­
dukcji posiłków i wspólne· obsłu 
żenie tych placówek przez na-

Piątek 

7 
'WRŻEśNIA 

Reginy 
JUTR01 
Narodzenie NMP 

WAZNE TELEFONV1 
Kom. Miejska M. o. 253-60 
:Pogotowie Ratun· 

ll:owe , , 1Df·łł 134-15 
U7-U 

Strat Potarna , • 8 
Miejski Ośrodek 

Informacji • · • tss. ts 

D~ZUQ~ 
Al>Tl:I( 
DZJSmJSZEJ NOCY 
DYZURUJĄ APTEKlt 
A. s. nr 4 (Daszyńskie­

go ~9J. A. S. nr 7 (Wól-
c~nska 37), A. S. nr 44 
(Piotrkowska ~5), A. s. 
nr 18 (Zgierska 146), A. s. 
nr 22 (Nowotki 12), A. s. 
nr 34 (Wojska Polsk. M). 
A. S. nr 35 (Dąbrowsk e­
go 24>. Apteka nr 42 (Al. 
Kościuszki 48) dyżuruje 
codziennie, 

• PAl'il'STW. TEATR Im. St. 
JARACZA (Ul Jaracza 
27 /29) - Q g0dzinle 19 -

,.Swiecznlk". Doow. od 
lat 1·8. 
PA~STW. TEATR POW­

SZECHNY (Ul. Obroń· 
ców Stalingradu nr 21) 
o godz. 19.16 - „Jacht 
Paradlse". 

TEATR MUZYCZNY ruL 
Plotrkowsl<a nr 243) -
o godz. 19.15 - „czar­
daszka0. 

TEATR LETN1 (Ul Piotr· 
kowska nr 94> o godZ. 2-0 
„Mąż l tona". 

PARSTWOWY TEATR 
ŻYDOWSKI (Więckow­
skiego 15) - nieczynny 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) -
godz. 17 - „Jak dwa 
Michały czas za trzy­
mały ce. 

CYRK Nr 2 (J:'lac Niepod­
ległości) Dziś i codzien· 
nie godz. 19.15. w nie­
dzielę I święta dwa 
przedstawienia - godz. 
15.:«J l 19.B · 

PA'RSTWOWA FILHAR· 
MONIA, - Dziś o godz. 
19.30 - I Koncert Sym­
foniczny. (Janaczek -

TaralS Bulba" Ra~h-
;;,a;nJnow 

0

Rapsodia 
na fortepian i orl<iestrę, 
Panufnik Sinfonia 
rustica). Dyryguje B. 
Wodiczko, sollstk.a w. 
11:ędra. 

BAJKA (ul, Franclszkafi· 
ska 31) - „ Ulica gra­
niczna" - godz. 18, all; 
doz w. <XI lat 14. 

BAŁTYK (UL Narutowi­
cza 20) „Ziemia dd:V" 
godz. 16.30. 18.30, 2<ł 30: 
dla młodz. do:tw. 

GDYNIA (Ul. Daszyńskie· 
go 2) - .• Program Nau­
kowo - Ośwtatowy" nr 
30/51, PKF nr 37/U ,.Ko 
nieft, 11Dokerzy Fran ... 
c.11" - gOdz. 16, 1'7, lt. 
19, 2(), 21. 

Mt.ODA GWARDIA (Ul. 
Legionów 21 dla mlodz. 
„Wesoły jarmark" 
godz. 15.30, i a.oo. 20.ao. 

MUZA (Ul. PablanJCkR 1'13) 
„Rodzina Sonnenbru­
rków", dod .. „Przegl(\d 
Kulturalny" nr 2/61 -
godz. Hl, 2-0; dozw. od 
lat 14. 

POLONIA (Ul. PlotrkoW· 
ska 67) - „Wlelkll' na· 
clzieje" - godz. 16, 18.30, 
21 - dozw od lat 14 

PRZEDWI09NIE (Ul. Że· 
romskiego nr 74) 
„ostatni wystrzał", dod, 
„Wyścig pokoju" godz. 
18 20; dozw. od lat 7. 

REKORD (Rzrowska Z) -
,.Zabawna ·historia", -
dod. „zaczęło się w Hl-

szpanii" - godz. 18, 20; 
dla mlodz. niedozw. 

ROBOTNIK (Ul. Kilińskie· 
go 178) - dla młodz. -
„15-letnl kapitan" dod, 
„Czarodziejska torba" -
godz. 18, 20. 

ROMA rui R%gowska 84) 
„Zawieja" - godz. 18, 
20; d~w. od lat 14. 

SOJUSZ <Nowe Złotno) -
nieczynne. 

STYLOWY !Ul KIUńskle· 
go nr 123) - „Złote Je· 
zloro", dod. „Walka o 
mistrzostwa" godz. 
18, 20; dozw. od lat 7. 

SWTT Cilałuck1 Rynek) -
„zwycięski powrót" 
godz, 18, 20; ctoa:w. od 
lat 7. 

TATRY (Sienkiewicza łO) 
,.Raczek się spóźnia" -
dod. „Awaria" - godz. 
15, 18, 20; do:r:w. od lat 7. 

Wil!lt.A cDaszyńsklego ll­
„Zahartowanl", - dod. 
„za naszym prsyk!a­
dem" godz, 16.30, 18.30, 
20.30; dozw. od lat 7. 

Wt.OKNJARZ (ulica Pró-
chnika nr 16) 
„Wędrówltl Co:arodzle­
Ja", dod. „Krew leczy"; 
godz. l 6.30, 16-30. 20.30 -
dozw. od lat 7. 

WOLNOSC (ulica Napiór­
kowskiego nr 16) -
,.Guramiszwlli", dod. ,,o 
nowe jutTo" - godz. 15, 
18, 2-0; do:r.w. od lat 12. 

ZACHĘTA cZgl!'rska 26) 
„Przyjd11 nowi bojow­
nicy" - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 1:1. 

leżące do ŁZG zakłady pomocni 
cze, takie jak wytwórnie cukier 
nicze, pralnie, rozbieralnie mię­
sa i inne. W sumie - połączenie 
lokali gastronomicznych umo­
żliwi przeprowadzenie oszczędno 
ści tak personalnych jak i ma­
teriałowych, a tym samym wpły 
nie na obniżkę kosztów włas­
nych. 

Pięló.1111)1 perąola 
zdobi park Mateiki 

Jednolicie zaś prowadzona ak­
cja szkoleniowa i wychowaw­
cza kad·r przyczyni się p.iewątpli 
wie do zdyscyplinowania perso 
nelu i podniesienia usług na 
wyższy poziom. (EM) 

Jeszcze jeden 
bar mleczny 

Mies2lkańcy południowej dziel 
nicy miasta doczekali się wresz 
cie baru mlecznego, który mieści 
się przy ul. P~bianickiej 214. 
Już wkró<tce zostaną otwarte 

jeszcze dwa nowe bary mleczne: 
przy ul. Noiwozarzewski€j 2 i 
Obrońców Stalingradu 69. 

n4o~n ~----· l_y 
, WRZESNIA 

Wiadomości - godz. 12.04, 17.00, 
20.00 i 2:3.0-0. 

Jednym z licznych malowni­
czych parków łódzkich jest park 
Matejki, znajdujący sił} u zbie­
gu ulic Matejki i Na~·utowicza. 
Piękne żywopłoty z cypryśni­
ków, kobierce z różnobarwnych 
kwiatów i nowoczesne wygodne 
ła\vki przypadają do gustu każ 
demu szukającemu wypoczynku. 

Park ten przebudowano i upo 
rządkowano po odzyskaniu nie­
podległości. Basen przeciwlotni­
czy zbudow1111y podczas okuparji 
zamieniono na przyjemne i cfek 
tOV1'1le lustro wodne, dekorujące 
pejzaż pa~ku. Za basenem znaj­
duje się niewielkie wzniesi.enie, 
na którym powstanie w najbliż­
szym czasie malownicza pergo­
la. Pergolą nazywamy altanę 
przejściową, zbudowaną z drze­
wa, ozdobioną roślinami pnący­
mi, ró:7.ami itp. 

W chWili -obecnej projekt tej 
pergoli, która będzie tworzyła 
zamknięcie głównej osi parku -
opracowuje się w pracOV1'1li tere 

/łlalq 
„dOll! towarowy„ 
przy 
ul. Zachodniej 

11.ł6 Głos mają kobiety, 11.52 
~o.Iska pieśń masowa. 11.S'7 Sygnał 
czuu 1 hejnał z Wlety Mariac­
kiej, 1'3-25 Program dnta, 111,30 
Muzyka dla wsz:vstkich, 14.30 „Po­
wrót patl'lia do dworu", 14.50 Mu­
zyka rozrywkowa, t·5.30 Aud. dla Wielki wzorcowy sklep MHD 
śWietllc d11iecięcych. 15.50 Recen- otwarty został przy ul. Zachod­
zje, 1-6.JO Muzyka - płyty, 17.o5 niej 28. Duża ilość działów: spo 
Reporta.7.. 17.15 Kon.cert Ork. PR, 
18.00 Felieton, 19.55 omówienie żywczy, warzywny, rybny, wy­
programu na jutro, 19.!;8 stan po· robów monopolowych, papierni-
11·ody. 20.26 WJ.adomości sportowe, czy i chemiczny czynia z niego 
20.30 Koncert masowy. 21.1•5 Mu-I ' "· 
zyka ro.zrywkowa, 21.4;5 wspom- mały „~om t?warov.:y .' a n?wo­
nieni·a robotnicz-r. n.oo. Muzyka ; czesne Jarzeniowe cswietlerue u­
aktua!noścl, 2'2.3d Radziecka mu- łatwia personelowi pracę. 
>:yka kameralna, 23.10 Muzyka, D . od · · · 
23 50 Chwl·la muzykl uze p z1en11a mieszczą ma-

. · gazyny, składnic~ makulatury, 
PROGRAM szatnię i umywalnie dla pracow 

ROZGLOSNI LODZKIEJ ników. 

11.40 Chwila muzyki. 1.3.20 Chwi- Półki sklepu świecą jednak 
la mu1.ykt, 16.2(1 N.a bolskaeh i pustkami. 
bieżniach, 16.25 Recital fortepta- MHD powinno zwiększyć przy 
t110wy Wt ManiJa•ka. 16.4.j Aktual-
ności, M.55 Komunikaty. 18.1!; działy, powinno taikże dopilno­
„BugaJ produku1e". H!.25 Koncert wać wykończenia rozpoczętej 
życzeń, ~8.45 Rezerwa. lB.!>S Re- i"uż budowy działu masarskie-
porta;ż z wcza,sów. lS.20 Koncert (T) 
rozrywkowy z płyt. go. 

nów zielonych przy Centr. Biu­
rze Projektów GosPQdarkl Ko­
munalnej. (Kas.) 

REFLE" fORfMP'W 

Każdy tzw. kulturalny czlo­
wiek poświęca trochę czasu dl.a 
tzw. ducha. Dlatego też od cza­
su do czasu uc?ęszc"a do kina.. 
Osądźcie sami, ja jednakże 
ten duch rob-i.Jwany kultura.l­
nie czuje się, gdy ... 

Gdy przed właścicielem ducha. 
siada czuia para, której przytu 
/.one glowy zasłania.ją caly ek­
ran, gdy ta czula para szeleści 
papierkami od cukierków, gdy 
jedni! czuta polowa czulej pa­
ry opowiada drugie~ polow_ie 
czulej pary co będzie dale3 ..• 

Wtedy · właściciel wraz ze 
swym duchem wychodzą z ki­
nd wściekli i nie wiedzą o co 
na filmie chodziło. Czas najwy 
ższy, by kinomani zrozumieli, 
że kino nie jest miejscem do 
kochania, kichania, kasłania, 
jedzienia cukierków i opowia. 
dania różnych. może nawet in­
teresujących historii. 

KOSZTY MANIPfILACY JNE 
Mleko kosztuje wszędzie je­

dnakowo, cukier też, jajka tak 
że i wszystko inne, nie.zbędne 
do robienia lodów także. Nie 
możemy więc zrozumieć dla­
czego porcja lodów, która ko­
sztuje I zł w barze inlecznym 
nr 10 przy ul. Piotrkowskiej 
nr 91 jest duża~ a lody są iia­
prawdę smaczne, podczas gdy 
porcja lodów mniej smacz­
nych za 2 zł jest w kawiarni 
„Łowiczanlrn" (Daszyńskiego 
nr 1) prz11najmniej trzy razy 
mniejsza. Czyżby koszty mani 
pulacyjne? 

Pracownicy poszukiwani 
Dr MARKIEWICZ specja POŁFABRYICATY i mode POTRZEBNA pomocnica ZAPISY na trzechmieslę-
!Ista, weneryczne, sicórne le maszyn piekarskich, cu domowa w średnim wie-
moczopłciowe, Piotrkow- klerniczych, piece cuklet ku. Więckowskiego ~-13. 

Spawa.cz i pomocnicy na roboty centralne-
ska 109--6 tel. 138-52. nicze, przenośne koszulki 
Dr ROŻYCKI specjalist.a gazowe, taśma na lejce, NAUKA I WYCHOW. go ogrzewania potrzebni. - Matuszewski, chorób kobiecych, alrn- motyk! 3 zębne, aparat 

Kilińskiego 125. (6224) szerii Piotrkow9ka 33 - KURSY Ttroju, szycia, mo 
przyjmuje 3-6 oprócz ao spawalniczy, płytki Vidia delowania IPR zapisy Sta 

Kosztoryslstów i techników lądowców bót niedziel. (1128) poleca Kazimierz Madej, lina 7, Swlerczewsklego 17 
za- Piotrkowska 181 telefon Piotrkowska 69 od godz. 

trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Re- Dr Z.i\.URMAN - specja- 272-08. (6236) 9-16, Zgierska 30a od 
montowo Montażowe, Łódź Plac Zwycię-

lista skórne, weneryczne 
~·odz . 9-12. lli-18. (6102) 

stwa 2. Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem 
8-9,30. 4-6 Narutowicza 2 SPRZEDAM w bardzo d<J 
Dr HEYKO-PORĘBSKI bt"ym stanie ręczną ma- KURSY KROJU MODE• 

i życiorysem do Wydziału Personalnego. specJ a lista skórno-wene- szynę do mielenia kości, 
LOW ANIA najnowszym 

(1152) ryczne 17,30-19 Brzeźna 6 systemem. Zapisy 14-18 - tel. 158-19. (1130) służącą do h<Xlowll kur IPR Nawrot 32. (6103) 

Robotników gospodarczych i transporto- Dr PlWECKJ wewnętrzne oraz sprzedam BO m węta 
URUCHAMIAMY WYŻ· ogrodniczego. Wiadol'!'lość 

'"'.Ych zatrudni natychmiast Centrala Produk- płuca, serce przyjmuje 
Obr. Stalingradu 3, zegar SZE KURSY RACHUNICO 

tow Nafto:wych ul. Gdańska 70. Warunki pła-
3-7. Piotrkowska 35. WOSCI I KSIĘGOWOSCJ 
Doktór LASZEWSJU cho- mistrz. (6240) przy Zarządzie Głównym 

c:y- do omowienia. Zgłoszenia przyjmuje Sek- roby skórne, weneryczne. PIANINO krzyżowe, stan Zw. Zaw. Pracowników 
CJa Personalna. · (1148) Więckowsl<iego 28 7-10, dobry sprzedam. Kościusz Przem. Włókiennlcze,ro -

17-19. (6005) ki 11 m. 16. (6241) Łódż, żeroms!dego 74/7R. 
Pofrzebni wózkarze do rozwózki warzyw Zapisy i' lnformacje 11;-20 

na prowincję. Warunki do omówienia w Dzia- Kl1PNO - SPRZEDA:? PLAC sprzedam 2800 m 
ltw. przystanek tramwa- KURSY nowoczesnego 

le Personalnym P.S.S. Łódź-Wschód ul. Piotr- SREBRO (złom, wycofa- Jów dojazdowych Chełmy kroju męskiego I dam-
kowska nr 29 II p. pokój nr 21. skiego IPR. Zapisy St~!!-(1145) ne monety) w każdej i!O na trasie Łódź - Zglet"Z 

n.a '1. (5964) ści kupuje Spóldzlelnia Tel. 113-2ł (6271) 

Ogłoszenia drobne 
„ARGENTUM" - J'.'Unl<ty KURSY SAMOCHODOWO 
Skupu Więckowskiego 6, • f\flf"l I\ ROW PRAC.\' -MOTO CYKLOWE, Koś-
AL Kościuszlti 26. (1138) ciu~kl 68 przyjmują za-
KUPIĘ biurko i bibliote 

WOZNY-dozorca, solidny plsy. (5981) 
uczciwy, potrzebny Koś-

LEKARZE I Dr ICUDJlEWICZ specja- kę. zgłoszenia „Prasa" - ciuszki 68 kancelaria knr KURSY Kroju, Szycia, lista weneeyczne, skórne . d 2!" sów. (6153) Modelowania IPR. Zapisy Dr WIEL 7-9 3-5. Piotrkowska 106 P10trkowska 104a po „ 
lCZA?'jSKI spe- • Sienkiewicza 811-6. (6002) 

czny kurs nowoczesne-
go kroju I modelowania 
przyjmuje IPR Piotrkow-
ska 24-7 w godz. 10-12, 
16-18. (1143) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ ładne mlesz-
kanie Piotrkowska k. Mo 
niusz~i front na mniejsze 
dzielnica obojętna. Of er-
ly ,,Prasa0 Piotrkowska 
104a ,,Na ta". (6258) 

ZAMIENIĘ pokój kuch-
nia wygody śródmieście 
na podobne lub większe 

okolica Julianów -Doły 
(ogród). Oferty -. 1Lena 1

' 

Piotrkowska 104a. (6262) 

DWA pokoje z kuchnią, 
wygody, centralne ogrze-
wanie, ogród ov.rocowy, 
przy parku uzdrowisko-
wym w Inowrocławiu za 
mienię na mleszkanle w 
Łodzi. Dzwonić tel. 276-98 

ZAMIENIĘ jeden duży po 
kój na taki sam względ-
nie pokój z kuchnią. Ła-
giewnicka 66 m. 12. (6238) 

Dnia 5. IX. 51 r. zm arł po dluglch I cięż­
najukochańszy Ojciec, kich cierpieniach nasz 

brat, dziadelt 1 wujek 

s. t P. 

RUDOLF SAWICKI 
przeżyws zy lat 60, . 

Pogrzeb odbęclzie 
o godz. 16 z ltap Uc:v 
o czym 

się clnia 8. JX. 51 r. 
cmentarn?j na Dolach. 
ą pogrążeni w glębO· zawiadamiaj 

ltim smutku i żalu 
(6297) 

2 POKOJE kuchnia, wy. 
gody zamienię na 2 cen-
trum Piotrkowska lll4a 
,,Słoneczne". (6161) 

EMERYTKA solidna sa-
motna poszukuje pomiesz 
czenla przy 1-2 osob. 
starszych bezdzietnych so 
lidnych. Dopomoże w do 
mu „Prasa" Piotrkowska 
104a „Ucz.ciwan. (6270) 

ZGUBY 

PRZYBŁĄKAŁA się :wil 
czy ca alzacka. Odebrać 
Dachowa 4 m. 6 Chojny 
Brodowski Kazimierz. 

DZIECI i RODZINA. 

SKRADZIONO leglt. Ubez 
pieczalni Społ., Zw. Zaw. 
Odzież. I tramwajową na 
nazwisko Scieszko Irena, 
Al. Unii 20. (6231) 
ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowej rejestracji oraz 
zaświ a dczenie PZZ Cie­
sie10!d .Tan-Kcłmlna. 

ZGUBIONO karlę meldun 
kową, leglt. Samopomocy 
Chłopskiej oraz książecz· 
ke konia. Dąbrowski Fran 
ciszek zam. Nowe-Stawy 
Górne! gm. Nlesułków k. 
Strykowa. (6219) 
ZGUBIONO książeczkę 

cjalista chorób wcwnętrz- Dr TEMPSJU specjallsta DO sprzedania bale ł ca PO~RZEBNA pracownica 
nych płnc (gruźlicy), ser· skórne, weneryczne, Wł() !owe z domu 16 mtes~ka- domowe do lekarza Więc KROJU nowoczesnego, mo 
ca, Piotrkov->ska 152 po- sów, moczopłciowe Piotr niowego. Ogll\dać Zgierz k:owsklego 32 m. 11. (6250) 

ZAMIENIĘ 3 duże poko-
je, służbowy. kuchnia, 

SKRADZIONO zaświadcze 
nie rej. wojskowej, kart~ 

Ubezpieczalni Spot. na na 
zwisko Sludara Stefania 
Mielczarskiego 17. (6212) del owania, szycia ubrań 

•"'
0
"· """ kowok• "'· ""' u>. .„, •• u. "'

00
' I GOSPO>ilA ~m''"""'· damskich, dziecięcych, ble 

BJLIRSKI Choroby Dr GLAZER specjalista SPRZEDAM rower. Więc czysta potrzebna do ma-
liźniarstwa wyuczają Toea 

Dr ne, półroczne, trzymle· 
;erca. Przyjmuje 11-14 skórne, weneryczne. 64. lkowsklego 52 m. 9 od !fO• lej rodziny. Armii Budo- sięczne kursy IPR Próch· 
Legionów 3. (1133) Andrzeja Struga 28 .(1127) dziny 16. (6265) wej 23 m. 8. (6268) nik.a 25. (1062) 

wszelkie wygody, cen-
trum miasta szczecina na 
dwa z kuchnią w Łodzi. 
Oferty sub. „szczecin" 
Piotrkowska 104a „Prasa" 

meldunkową, kslążeczk~ 
teglarską, leglt. AZS, le-
gltymację ZSP, Ieglt. ZSL 
na nazwisko Dy mel Sta-
ni sław ul. Franciszka 27 

ZGUBIONO 2 wc.Jśclówki 
fabryczne, leglt. tramwa­
jową na nazwisko Łqtow 
ski Maksymilian. (6207) -

ll'l"GNANIE 
lł'LAl1Ci" <35) 

w YDA- Vi -c A: 

8p6łdz. Wyd. oświat. „Czytelnik". 

RedialkcJs 1 AOiminfstJN!oeja Łóelź, 
Ul. Piotrkowska 96, tel. Ce~trala 
283-00. Red Nacz 125-64. Sekt etarz 
odpowiedz: 204-75; dział sportowy 
208·95, dział miejski 114-32, dział 

listów 143-80. 
Redad<!cja r!l'k~lsów nie zwraca. :DS 
treść i teMnilny ogłoo'1leń nJle ble·rue 
o· d P o w 1 e d z t e. 1 n o ś c 1. 

Prenumeratę miesięczną zł 4.05, 
kwartalną zł 12.15, półrocznie zł 
24.30 przyjmują wszystkie urzędY 
1 Agenc.1e Pocztowe oraz listono­
sze mlej•cy i wiejscy na terenie 
całej Polsl<I w terminie do 15 każ­
deco m-ca na okres następny. 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNF. 

Gobertl rozejrzał się ukradkiem w 
olrolo i zauważywszy kręc(\cych się tu 
I _tam robotnUr~w wyjął ostentacyjnie z 
lneszenl notes 1 Zbliżył się z uprzejmym 
uśmiechem do przechodzącego, 

- _Przepraszam, czy mógłbym was po­
prosić o chwl~ę ro„mowy? Jestem kores­
pondentt!m kilku zagranicznych pism I 
mam zamiar napisać obszerny artykuł o 

waszych wspaniałych osl11gnlęclach -
mówił dosyć glo~no, tak, że mogli go u­
słyszeć przechodzący. 

- czy nie zechcielibyście I wy powie­
dzieć klllca słów o swojej pracy? 

- Ależ proszę bardzo, nie wiem tylko, 

l 
czy ona pana zainteresuje, Jestem sobie 
zwyczajnym magazynierem„. 

W ten sposób prowadzona rozmowa nie 
mogla obudzić niczyich podejrzeń. A o 
to tylko choclzilo Gobertlemu t jego roz­
mówcy. Stall na przeciw siebie. uśmie· 
chali się uprzejmie I rozmawiali o nle­
szrzi:~llwym wypadlrn spowodowanym 
P<:lmlęciem pompy, W pewnej chwili 
Goberti spytał: 

- Jak realizacja waszego planu? 
Szef magazynu nie wydawał się zasko­

czony tym nagłym pytanlt>m. Nadal u­
śmiechał się uprzejmie, gestykulował tro 
chę niezręcznie, jakby zażenowany I mó­
wił nie zmienlaJ11c wyrazu twarzy: 

- Wszystko dobrze. Opracowałem już 
~zczegóły pierwszorzędnej roboty. 

Drukarnia łir ~ Spófazlelru Wydawnlcz.o•O$wiatowej „Czytelnik ' , Ł.ódź, żwlrkJ 2, 
. 
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NAS~ Kło poniesie 
I lagi? 

W dniu otwarcia Spartakia­
dy w Łodzi na czele pochodu 
składającego się z zawodników 
zgłoszonych do turnieju bokser 
skiego i wyścigów kolarskich 
maszerować będą poczty ~ztan 
darowe. 

Przed 
W o~ozie 

~ . 
półfinałem Pucharu Polski !~~~!~~:~:·~~~~:~:,~~~;~~;.~~;~~ 

krakowskiej Gwardii praca przygotowawcza wre •przeczytajcie tylko: km 1ata. 
Cukru nie ma. I nawet wrn1c kierownictw11 

Do niesienia flag wyznacze­
ni zostali: Anielak, Antkie­
vdcz, Hadasik, Wrzesiński, o­
raz przodownicy pracy z kół 
sportowych Włókniarza: .Jagieł 
}o i Sobolewski, ze Stali 
Andrzejewski i ze Spójni 
Ber gier. 

- żeby sie, tylko utrzy­
mali w tej formlc„. - oto 
życzenie wielu sympaty­
ków kra!towskiej Gwar­
dl.!. 

niej lewoskrzydłowy, który obec mąki nie ma, sklepu nie ma.i.na. Bo u·ysyla. 
~ ~~<::;;-~„.~ nie gra w pomoey. Już pi·zed me kasz nic ma, systenwtyc.:111e, co l<:Hka dni, 
........- ~;;. czem z Ogni\vem chodziłem .wcze warzyw n'ie rnci cierpliwie i ::; U.te . snmo:-apaT• 

śn~e 5'."ać, obecnie rów.niez co- owoców nie ma, ciem zapotrzebou:'lma. Zapo• 
dzienni~ 0 .g~d~ 9 wieczorem .znaj ryżu nie ma, biiliomt nie ma, trzebowania trafiają odzie 
duję się JUZ k' łóżku. ~rzeb_a 'marmolad.y nie rna, proszku do trzeba, to :.nac::y do P.Z.G.S~u 
przede ws.zyst 1~i ";;;,po~ąc.„. Pi 0 1 pieczenia nie ma, pasty do zę- w Łasku i tam pr.u!pada3q. 
stzęhnapisac, żed by:!e Y s;eb„ .12 

1
°0 'bów nie ma, pasty do obwwia .lak karnfo1:a, jak senne rria• 

Dwa \'fJ-'Sokie zwyclę-

Pociąg popularny 
do Łodzi 

-. stwa lig:owe po przerwie 
waknc-y,inej: 4:0 nad łódz 

ltl!n \~tłó~< ni:11'7..en1 l 5:0 
nad lokainym 1ywalem -

W ni e dz.lelę IO bm. przybędz i C! 
z \Va1sza\\l"y clo Łodzi po~;ą~ n <: r;:1 
Jarny, .któ ryn-i P,lt-:yjaclą zw;11enni 
cy S!JOr tu pllli:ar~\dego na mecz 
półfinałowy o Puch a r .t=>oi s!-.i. 
1\tlecz ten l<ole.ia1 z v·.1arszaw.ski ro 
zegra w Lodzi z Gv.·arclia :~ Krako 
\V3. 

Przed me<:zem Pa stadionie przy 
Ąl. Unii odbędą się u1oczystości 
z.wiązane z otw.aJ cic1n Spartakia­
dy. Początek o g<Jdz. 13. 

Ogniwem wskuzują na do 
brą ronn<' tej drużyny. to 
tet \\~y~Li v ... ·aJolJy się, . że 
sr>r~wa w:vniku w pól.fina 
lowy~1 rneczu o Puchar 
!-'ol r.k l n1!ęq:zy Gwardią t 

l warsz:.wskim Koleja­
rzem jest z góry prze8ądzona. z ogniwem po uzyskaniu dość 

szybko wysokiego wyniku, w dru 
giej połowie nie i~ykowaliśmy 
gry na „gaz", bo to bylo nie po 
trzebne. Po co na·rażać się na mo 
żliwości kontuzji, gdy czeka nas 
jeszcze wiele poważnych spolkal'1. 

yc czas za z o . . w u . ro rn I nie m ast do )Odlóg nie 
mistrzostwa Polski. me otrzymała / \· p k. Y . 2 pl t rzenie. 
nasza drużyna dyplomów. Może to !m51, cit i.er ·ow n~e. ma, a - Ciekawe, c:!} na zaws;;e po• 
jest nieważne, ale dla n.as piłka 1· ki;iw C?wsia'!l'ych ni~ n~a, .mącz- zostanie tajemnicą, co robi Z 

. t ·t 'ł pan1iatka ki-odżywki dla dziec• nie ma, . . d 'ny C"ynn1'k lt-Y-"dO• rzy Jes 0 mi a · · , herbatników .nie ma, kremu ni·mi 0 nos - · "" 
wy posadzony za odnośnym -I Nivea nie ma. SPRAW!Al\I TYLKO TAKIE I urzędowym b·•urldem. 

WRAŻENIE Znacznie krótsza będ.:.ie lista 
. tego · co jest: Czy skeada je do s:::uf1ady 

Mieczysław Szczurek - środko- ł wódka zwykła, biurka, czy wylożyl nimi póf.kt 
wy pomoenjk Gwardii - 10 dziw wódka gatmikowa, m.iejscowe, czy może„. Może 
.ny piłka.n. Na wletu meczac_ii już zaprawki do wódki, stwierdził, .że zgodnie z jego 
po kilkunastu minut.ach robt wra wino, · planem krem Nivea nade;dzie 
żen!e, jakby był bez kcmdycji. A mydło, do Kolumny W listopadzie, O• 
jednak szczurek wYtrzymuje do chleb i bulki„ woce w grudniu itd. itp. Ze 
skonale każdy mecz do końca. Za W tym wszystkim nie ma jeśli dę ma chleb, bttlki, my• 
pytany, ile jest w t:Ym pl'awdy, jes,zcze jednego: mianowicie dło i wódkę, to zupelnie wy. 

- Piłka jednak zaw'Sze Jest o­
krągła - twierdzą nie bez racji 
pitkane Gwnrdii. Mecz o puchar 
odbędzie się w Łodzi. a więc na 
boisku. l<tóre już niejednokrot.nle 
byto swiadkiem niezbyt miłych 
niespodzianek dla „gwardzistów". 
o s tatni występ na wiosn~ w me­
czu z Wlóknianem przyniósl lm 
pora~kę l :2. Prawda. nie byli onl 
w formie. dopiero ją chwytall. 
Dziś, po wakacyjnym odpoczyn­
ku wiele się '.?!mieniło.• Piłkarze 
Gwardii w pelni uzyskali formę. 

oświadcza: przesady. Tak. bowiem przed- starc:::y, żeby żyć. Bo higienę 
CHCEMY POKAZAC ŁADNĄ . 1 owac' . p•erwsz•• Ekonom.i.a wysiłku to na:lwatruej- stawia się zaopcitr.::enie sklepu mozna zac i i • " GRĘ 

Okolicznościowy 
znaczek 

Z okazji otwarcia Spa1·takiady 
ukaże się . w obiegu znaczek pocz 
towy ltoloru zielonego w cenie 
45 gr. 

Znaczek ten wyobrażać bę~e 
<>Uzna.kę SPO. 

Znaczek ten cieszyć się będzie 
powodzeniem na pewno nie tylko 
wśród uczestników Spartakiady, 
którzy wysyłac będą listy z war­
szawy i ł,odzi, ale również i przez 
!llatelistów. 

Dyplomy 

PRZED LOSOWANJr.M POL 
Zblli:a ai.ę mecz z Kolejarzem. 
Po sp0tkanLu z Ogniwem, na­

strój w zespole jest ja·I• najlep­
s~·. Ostatni tre!ling zgromadzll 
całą drużynę na boisku i wielu re 
zerwoV1.;,·c11. Trener Matias nie 
pr.l'.ewidtt.ie żadnych zmian w skla 
dzie: a więc bramkarz: Jurowicz, 
obrona: Flanek, Dudek, pomoc: 
Mamoń, Szczurek, Wa.plennlk Jan 
atak: Me>rdarski Jaskowski, Ko­
hut, Gracz, Kotarba, rezerwowi: 
Gama.i. Snopkowski l Legutko. A 

Bramkarz Gwarctil, zasłużony 

mistrz sportu - Jure>wicz mówl, 
te w meczu z K<Jlejarzem chciał­

by, by drużyna jego pokazała 

przodm•;nil,om pracy, masom włó 
knlarzy piękną grę. Meaz: WISZ o 
Puchar P-0Iski odbywa się w ra• 
mach największej imprezy sporto 
wcj - Spal'takiady. Wiemy, czym 
jest Spartakiada i przygotowuje­
my się do osiągnięcia najlepszego 
wynUrn. Nie znaczy to, że musi­
my osiągnąć 7."'l)'cięstwo. wygra 
lepszy. a my chcemy pok.azać do 
l>rą grę. 

PIĄTA BRAMKA 

Przed międzymiastowym , me­
czem piłki nożnej Poznań - Łódź 
który odbędzie się w sobotę dnia Patkolo?„. 

Miecio Gracz z fantazją mówl o 
ostatn1m meczu z Og·niwem. -
Pląta bramka (z trzech, które 
Gracz strzelił) zdobyta prz~ gwar 
dzJ.stów na meczu była dla mnie 

8 bm. o godz. ló.30 na stadionie 
ZKS Włókniarz, odbędzie się uro >'" 
czyste wręczenie dyplomów pierw 
~zym dziesięciu zawodnikom, któ 
r7,y startowali w· \\:-yścigu ullcz­
nym dla turystów w dniu 2 bm. 
~V związl<u z po,vyższym za\vodni 
cy: Gaus Jerzy. Zakrzewicz Wie­
staw. Mkhalak Kazimierz, Łuczak 
ZdZislaw. IIabraś Andrzej. Wos­
kresiń~ki \Vlcctzin1ierz. Ciupiliski 
Arkadiusz. ł.uczyk Hyszard, Zler 

. -Lucjan, Ochr<'an Iremmsz. prosze­
ni Sc'ł o przybycie w dniu zawo­
dów n<> s•ad;on ZKS Włókniarz, 
celem wrc:czenia im dyplomów. 

- O ile forma! najprzyjemniejsza. „Kiwnąłem" 

ności będ14 zala- trzech piłkarzy ogniwa i p11ci1! To 
twione do soł>o- była wielka przyjemność. Pamię­
ty - opowiada tam, że grając po raz pierwszy w 
trener Matias - 19~5 r. w Wiśle. my przegraliśmy 
to pojedzie do Ło równteż o:s z ówczesną Crncovią. 

d7J l Patkolo Ale Doniec zdobył wtedy 3 bramki. 
na razie sprawa Był to dla mnie smutny początek. 

: ta jest jeszcze Obecnie poważnie przygotowu­
" ... ·. : niezałatwiona. jemy sie do meczu z Kolejarzem . SS - Na jakiej po Chciałbym, by nasza drużyna zdo 

,/:/))!; zy-cjl macte za- była Puchar Polski. 
. „,.,,,,„,,,k:''' miar wystawić te Trener Matias podciąga nas moc 

Patkote> go piłkarza? no. Szczególnie pracuje nad mło-
- Patkolo w U- dymi. by my. starzy, a. więc Ko­J Utf O O gOdZ. 14.30 nil ataku może grać na każdej po hut, Szczur~ i ja Już wiele nie 

zycjl. Nie będzie więc kłopotu. nauązymw się! Dlatego najwięcej 
Termin rozpoczęcia meczu pił- - Czy drużyna jest dobrze przy energii wkładamy na l'Wiczenia 

karskiego Łódź-Pomań r.ostal gotowana do meczu z Kolejarzem? tl'enlngowe, nad poprawieniem 
zmieniony. Spotkanie odbędzie - Prowadzimy normalny tre- kondycji. 
s.ię na stacl:onie Włakniarza o nlng. Kondycyjnie i teobnicznle CHODZĘ o 9 SPAC 
god7- 14.30 (a nie, jak podają jest wszystko w porządku. Psych1 .„tak oświadcza najszybszy z pU: 
afisze o godz. 16). cznle - także! W ostatnim meczu kany Gwardii - Mamoń - daw 

sza zasada. Kolejarz nie należy do GS Samopomocy Chłopskiej w głód i pragnienie jest czym Zll• 
łahvych przeciwników. Pamięta- Kolumnie. Miejscowości wpra spokoić. 
my remisowy wynik o:o w pieTW 'Wdzie nie pierwszej pod wzglę Rzec.z dziwna, że stali i tym• 
szej rundzie. Pnygotowaliśmy się dern ilości mieszkańców w kra czasowi mieszkańcy Kolu'mn11 
jak najlepiej. fu, ate takiej, w której jednalc- nie mogą się pogodzić z takim 

AnłOnl Targosz że mieszkają ludzie. I stali rozumowaniem. TER. 

Bek, Marchwiński czy Kupczokł 
Kto zostanie mistrzem Spartakiady 

Ostatnie dosłownie godziny dzie 
Ją nas od momentu rozpoczęcia 
Spartakiady, tej największej im­
prezy sportowej w Odrodzonej 
Polsce. Z radością przyjęła Lódź 
do wiadomości. zapowiedź przenie 
sienia do naszego miasta konku­
q:encji pięściarskich i kolarskich. 

Bardzo sędziwy, bo wybudowa­
ny w 1904 roku tor w Helenowie 
dOC'he.kaŁ się S!USZ•Oie 

zasłużonego remontu. 
Ale nasze władze sportowe pomy 
śl·aly również przy jego odbudo­
wie o ulepszeniach i poprawkach; 
pod okiem fachowców poprawiono 
wlraże. Obecnie najlep.51 szprinte 
rzy polscy będą mogli na Heleno 
wie uzysl<iwać duto lepsze czasy 
njż poprzednio, tym bardziej, że 
blędy krzywi7.ny. zwłaszcza przed 
finiszem z-0staly USUllięte. 

W tej chwni cały tor posiada 
nową nawierzchn·ię betonową. 
Pierwsze treningi kolarzy na no 
wym torze Już się rozpoczęły . 
Ogółem Zrzeszenia zgł-0siły 34 

kolarzy, którzy walczyć będą w 
dniach 12 i 13 września o tytuł 
krótkodystansowego mistrza Spar 
takiady. Osiem zrzesze1i zgłosiło 
pełne 4-osobowe składy, Stal 2 za 
wodników, zaś Górnik żadnego! 
Przegląóaj ąc imienną listę zgło­
szeń dochorlzimy do wniosku, że 
jedynie Włókniarz, Spójnia 1 Ogni 
wo 
dysponują rasowymi torowcami, 
natomiast pozostale ZrLeSZenia, a 
zwł'aS'LCZa CWKS, Unia i Kolejarz 

11\'Ydel.egowali do sprintów z.na­
nych S2i~OWCÓW jak: Wójci];;, Ka 
piak, Hadasik. Siemh\s.ki, Króli­
kowski, Nowoczek, a-cy W:ilczew­
s.ki. Wydaje się niemal pewne, że 
decydującą rolę odegrają w tych 
mistrzostwach włókniarze: Bek, 
Kupczak i Borucz zaś najpoważ­
niejszym ich przeciwnikiem bę­
dzie Marchwii'1ski ze Spójni. 

Ten młody łódzki Jrnlarl'. bę­
dzie musiał zaw:r..ięcie walczyć z 
podaną powyżej koalicją st.arszycb 
l wytrawniejszych torowców. 

Biegi odbywać się będą nie sy 
stemem eliminacyjnym, lecz dwój 
kam1, każdy z każdym. o tytule 
mistrzowskim zdecydują zdobyte 
punkty, a w razJ<.> ich równości 
trzeba będzi.e przepl'owadzić do­
datkowy decydujący wyś<!ig. 

Torowcy łódzl<ic.go Włókniarza 
Bek, Borucz, Skąpsid, Murowa­
nieeki, Świercz i Szcześniak, prze 
bywali przez miesiąc na ol>ozie w 
Kaliszu. Ja!~ nas informuje prezes 
M. Karpiński. senior kolarstwa 
łódzkiego. Wlókniatz przychylił 
się do prośby Spójni i gościł na 
obozie March\Viilskie~o. Za\VOdni 
ków trenowali Wandor l Bek. I<o 
larze mieszkali 

na przystani wioślarskie.i 
nad rzeką Prosną. a oorócz trenin 
gów na torze poprawiali kondycjq 
uprawiając z zapałem s11orty wod 
ne. Nie chcnc nakfad~ć dro.~i z 
kwater na tvi· udawali się pro­
mem przez Prosr><>. 
Jeżdżono również na szOSie, przy 

czym wycieczki n\e przekraczaly 
30 krn. Obserwując postępy po­
szczególnych zawodników na obo 
zie, łat\vo można było dojść do 
wniosku, że 
Marchwiński będzie groźnym 

przeciwnikiem dla Beka czy Kup 
czaka, ustępuje on im pod wzglę 
dem taktyki jazdy, posiada mniej 
dvśwladczenia i rutyny. 

Program szkolenia na obozfe 
przewidywał również wykłady te 
oretyczne 01·az pogadanki ideolo­
giczn-0-polityczne. Tak więc w nie 
długim czasie przekonamy się czy 
Łódi utrzyma i w tym roku pry 
mat w kolarstwie torowym. 

Program Spartakiady :rnJarskieJ 
na torze uzupełniony będzie wyśct 
gami kartow!czów ,cdnak ich '\v;'l 
ruki nie będą wliczane do punk· 
tacj i o~ólnej. 

Zb. Skb, 

łJwaqa! 
kierownicy druiyn 
zgłoszonych 
do Spartakiady 
Dziś o godz. 20 w sali MDK w 

Lodzi odbędzie s'ię odprawa kie• 
rowników, zastępców wszyst• 
kich ekip zgł<1s7,onych do Spar­
takiady. 
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Przed wieloma ldty mieszkali w Erzerumie SARKJS MURACZJAN ły. Pewny bylem, że małżonka Nerses-achpara 

biedak Nerses-achpar i bogacz Nikogos-aga. · nie zepsuje ich i przygotuje znakomią potra• 
Razu pewnego Nikogos-aga spotkał Nerse-:- · w:;. 

sa-achpara na rynku przed jatką rzeźnika i s . p ·' u c ,k a - No, s;:isiedzie, ja swoje opo\viedziałem, 
zakupiwszy za dziesięć piastrów, czyli za dwie m a „ o n e ter::iz kolej na ciebie. 
kopiejki, baranie płucka, rzekł: .a. - O czym tu mówić? Usmażyło się i zjadło. 

- Nerses-achpar, zabierz te płucka do swe - Na zdrowie! Ale mnie nie o to chodzi. 
go domu. (Opowi·es'c' • orm·ian' ska) · tylko czy danie było dobre i czy wam smako-cay tvydostali się z zatłoczonego rynku, Ni~ wało? . 
kogos-aga zwrócił się do Ne1·ses-achpara i - Bardzo smakowało, doskonałe - odrzekł 
1·zekł pouczająco, tonem człowieka, który wie, ki robotnic, wszelkich służebnic; podłoga jest żyli z zachowaniem wszelkich przepisów Nerses-achpar ociekający potem. 
jak żyć należy: · u nas tak czysta, że gdy wyleje się oliwa, mówił wesoło Nikogos-aga nie obawiając się _ Tak być pm,vinno: nc>j'\\'ażniejsza rzecz, 

- Powiedz swej żonie, by przede wszystkim możesz ją zbierać tak samo czystą, to nieważ- zupełnie, że ktoś go może usłyszeć. by człowiek otrzymał to właśnie, na co ma 
ostrym nożem zeskrobała saqło z płucek i z ne: szanuj drugiego, to i ciebie uszanują. A Biedny Nerses-achpar aż się skulił ze wsty ochotę. 
serca, a potem roztopiła to sadło na patelni gdyby tak żona twoja choć raz przyszła do du i zakłopotany rad byłby zapaść się pod Nerses-achpar wstał i wyszedł nie będąc 
na wolnym ogniu. Jednego dnia niech na tym nas do prania czy do pieczenia chleba, nie ziemię. · już w stanie dłużej panować nad sob<i. 
rnztopionym sadle upiecze białe płucko, dru- umarłaby przecież z tego powodu, a mója żo- - Wszystko było w porządku - wybełko- Nikogos-aga pragnął z całej duszy, by wszę-
giego - czarne, trzeciego zaś serduszko. na nie pozostałaby jej dłużną. tał zmieszany starając się w jakiś sposób zmie dzie mówiono jedynie o jego dobrodz.iej~twie. 
Każ jej bardzo starannie pokrajać mięso, Kiedy Nerses-achpar przyspieszył kroku, by nić niemiły temat rozmowy. Nikogos-aga pra- Gdziekolwiek od tej chwili spotykał Nerses-

lnaczej bowiem pieczyste z płucek nie będzie dostać się do swego domu, Nikogos-aga rzekł: gnął jednak koniecznie, by tego dnia wszyscy achpara, natychmiast rozpoczynał rozmowę e> 
miało należytego smaku. - Smacznego! Niech pieczyste idzie ci na wierni dowiedzieli się, że powodowany lito- smażonych płuckach: 

Powiedz, niech postawi płucka na wolnym zdrowie! ścią kupił za dziesięć Piastrów płucka na pie- - Pamiętasz, Nerses-achparze, płucka? 
ogniu, aby sadło nie sczerniało i nie przypa- - Dziękuję burknął Nerses-achpar i czyste dla .sąsiada. Albo: 
liło się; zużyje przy tym mniej drzewa, a szybko wskoczył do bramy, wydostawszy się Następnego dnia rano Nerses-achpar jak - Smakowały ci płucka? 
przyjemny smak zostanie: przed podaniem z trudem ze szponów Nikogos-agi. zwykle udał się na rynek.' Wieść 0 smażonych płuckach obiegła całe 
:t.aś niech starannie sadło przecedzi i schowa, Rodzina Nerses-achpara była liczna. Zona - Jak ci się powodzi, Nerses-achparze? - miasto. Nikogos-aga opowiadał o nich bez 
by je zużyć na drugi dziet"1 do pieczystego. jego zd:iżyła już ugotować zupę, dodała do usłyszał głos. - Cóż, smakowały ci wczoraj wytchnienia. · 

Nerses-achpar milcząc kroczył za miłosier- niej pieczyste z płucek: domownicy szybko płucka? Miło jest delektować się, gdy jedze- Upłynął tydzień, upłynął miesiąc. pół roku, 
nym Nikogos-agą i za lrnżdyrn razem, gdy zjedli wszystkie potrawy wstali na wpół nie nic nie kosztuje! rok _ gdy tylko Nikogos-aga spotykał Ner· 
dobroczyńca zwracał się doń, kiwał głową na głodni. - Naturalnie, naturalnie - mruknął Ner- ses-achpara czy to na ulicy, czy w obejściu 
znak Zgody ses-achpar łudząc si~, że Nikogos-a!!:a b<>dzie J • m na rvnku w ka\''t'a1·111· VI' laz'ni · Nad wieczorem, gdy Nerses-achpar wolnym · „ "' cer newny ' • ' ' · • Zanim doszli do domu. iluż pouczeń, ileż krokiem udawał s~ę do cerkwi. by błagać Bo- się krępował i przestanie rozwodzić się o płuc na zebraniach. gdziekolwiek - nigdy nie za-
wskazówek musiał jeszcze wysłuchać Nerses- tk ł kach: trząsł się .iedri.ak cały ze wzruszenia. niedbał zapytać go o smażone płucka. 

ga o pomoc, spo a po drodze Nikogos-agę. - Cóż to za płucka? - zainteresował się je Wreszcie cierpli"wos'c' Nerse~-achpa1·a "~.·1-achpar! Dowiedział się, że winien być wstrze- · ó N ~ "-' 
l , . b 1 · · - Dobry w1ecz r, erses-achparze ~ zacze den ze znajomych przechodniów. czerpała się. Pe"'ne!!:o 1·azu, stoJ'ąc obok J'at'~ mięźliwy, zadowa ac się y e czym, ce111c cu- . 1 vv „ '" 

dze dobrodziejstwa i nie mieć żadnych zobo- pił go tamten - Ja' ci się powodzi? Widzę, - Nic nadzwyczajnego - odparł Nikogos- rzeźnika i trzymając coś pod połą kaftana. wy 
wiązań. Nikogos-aga nie przestawał mówić: że kroczysz dziarsko niczym młodzieniec. aga cedząc słowa. - Wczoraj zauważyłem u patrywał on Nikogos-agi. Ten nie dnł na sie-

- A cóżby się stało, gdybyś tak przysłał .Także wypadły smażone płucka? Czy żona naszego rzeźnika piękne płucka; podobały mi bie długo czekać, przyszedł ze służącym po 
do nas syna, by naciął zwierzęcego nawozu; twoju przyrządziła je dobrze i smacznie? się bardzo. Kupiłem je i zamierzałem posłać mięso dla siebie i już z daleka zobaczywszy 
ręce mu od tego nic uschną. kiszki nie wy- - Bardzo dobrze, drogi Nikogos-ago, i ja, do domu, ale zrobiło mi się ich żal, gdyż u Nerses-achpara głośno zatrajkotał: 
padną. w domu mam zatrzęsienie sług, próż- i wszyscy moi domownicy bardzo ci jesteśmy mnie w domu nie umieją należycie przyrzą- - Nerses-achparze, jak ci się powodzi? -
niaków i darmozjadów, nie jestem zachłanny wdzięczni - pośpiesznie odpowiedział Nerses- dzić smażonych płucek. Gdy się nad tym za- Pamiętasz płucka smażone, pamiętasz dobre, 
na cudzą pracę. Ale twój syn niech jedn'.lk achpar. Chciał przerwać orację Nikogos-agi stanawiałem, podwinął się Nerses-achpar, a pieczyste? 
przyjdzie; okazać komuś uszanowanie to na temat płucek, wstydząc się przechodniów, ja natychmiast ofiarowałem mu te płucka. - Masz swoje płucka! Trzymaj, udław się 
wie1ka rzecz. • którzy mogliby ją usłyszeć. Powiadam: czy do mnie je posłać, czy do cie- nimi! - krzyknął rozgniewany Nerses-achpar 
Mógłbyś też przysłać twą córkę, by pomyła - Widzę, żeś się dobrze pożywił, wyglądasz ble - różnica niewielka. Dzięki Bogu jesteśmy i wydobywszy płucka spod poły tak silnie u-

u nas podłogi; karku przy tym zajęciu nie tak, jakbyś odmłodniał, nawet cerę masz lep- sąsiadami, nic nas nie dzieli, żyjemy w przy- derzył ni.mi w twarz Nikogos-agę, że ten, za· 
złamie. Wiesz przecież, że posiadam dziesiąt- SZC\· Posoliliście je chyba, POl?,ieErzili, usma- jaźni? Te ,ełuc,ka nadzw.;::czaj mi si~ ~odoba- lawsz.;:: si3 krwi~, stan,ł jak skamieniały„, 
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